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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 22. Sierpnia.

Naj. Król raczył wynieść na godność szam- 
belańską Barona A l e x a n d r a  S c h i e i n i t z a ,  
Sekretarza swego przy królewsko pruskićm 
poselstwie w  Londynie.

J . K- W . X ią ż ę  p r u s k i  w yjechał ztąd do 
E rdm annsdorf.   _______

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a ry ż a ,  dnia 15. Sierpnia.
Dzisiejsza R e v u e  d e s  d e UX M o r.d e s  obej- 

rnuie obszerny artykuł, wyłuszczający dokła­
dnie wszelkie układy, które zaw arcie traktatu 
między czterema m ocarstwami poprzedzały. 
Ponieważ jednak wspomniana gazeta praw ie 
bezp0®rpdnio przez Pana Thtersa redagowana, 
spodziewać się w ięc m ożna, że z Anglii od­
pow iedź na to wyjdzie.

C o m m e r c e  udziela pismo z lu lo n u  z dn. 
11. m. b., które w y p ły n ę ło  z pióra osoby do­
brze zainform owanćj. Brzmi ono, jak nastę­
puje: * Narobiono dużo hałasu o nakazanych 
» przedsiębranych uzbrajaniach, ale w  rzeczy 
saroćj mało co niemi się zajmuję. W  porcie 
nie w idać większego ruchu , jak przed ■wy­

padkami, które manifestacye te w yw ołały . 
T u  w  w ojnę nikt nie w ierzy , ani naw et 
w  istotne postanowienie r*.<jJ“  r~ .p n » ,( i>ia 
w ojny , gdyby okoliczności tego wymagały. 
Gdy za restauracyi rząd w ypraw ę do Algieru 
przedsiębrał, panow ał tu ruch wcale inny 
i inna gorliwość. T w ierdzą n aw et, że Mini­
ster do Pretckta napisał, żeby rozkazów  m u 
nadesłanych ściśle nie b ra ł, lecz wszystko zo­
staw ił, jak było. Podług sposobu, jak do­
tychczas pracują, uzbrojenie fregat, które P re­
fektowi oznaczono, dopiero ledw o za 6 m ie­
sięcy może być ukończone. O kręt liniowy 
«'l'riton« jutro albo pojutrze z Kontreadmira- 
łem H ugon, mającym wyręczyć Admirała 
Lalande, do Lew antu popłynie. Jeżeli tego 
Adm irała, co jedyny energii i stałości dow iódł, 
odw ołają, byłoby to najlepszym dowodem , 
że w ojny pod każdym w arunkiem  unikać 
chcą.«

Pan T hiers, dopiero za dni kilka w  Paryżu 
oczekiwany, juź w czoraj po południu z E u 
tu przybył i natychmiast radę gabinetowy 
zwołał. T en  nagły pow ró t staje się pow o­
dem do rozmaitych domysłów- M ów ią cią­
gle o niezwłócznem  zwołaniu Izb.

T w ierdzą, £e Panu Guizot przy wyjeździ* 
jego z Londynu dyplomatyczną notę w ręczo­
no , W której gabinet irancuzki przeciw  trak-
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tatowi z d. 15. Lipca protestuje i mocarstwa, 
które go podpisały, za skutki, z traktatu tego 
wyniknąć m ogące, odpowiedzialnćmi czyni.

I  K o n s t y t u c y o n i s t a  wynurza dzisiaj ży­
czenie, aby gwardye narodowe po wszystkich 
miastach przywrócono. Ale na tćm jeszcze 
nie dosyć; trzebaby i po wsiach gwardye te 
reorganizować, aby jak w  r. 1830. na w ezw a­
nie Lafajeta, w  razie potrzeby cała milicya 
pod bronią stanąć mogła. Widać, źe Lafajet 
już nie żyje, bo inaczej K o n s t y t u c y o n i s t a  
zapewneby się nie odważył pamięć jego 
W ten sposób odświeżać.

Telegraficzną depeszą nadeszła tu w iado­
mość z Barcelony, że Ministeryum hiszpań­
skie ostatecznie w  sposób następujący urzą­
dzono. Walentyn F e r r a z ,  Prezes Bady 
i  Minister w o jn y ; O n i s ,  Minister spraw za­
granicznych; C a b e l l o ,  Minister spraw w e ­
wnętrznych; § i v e l a ,  Minister sprawiedli, 
wości; Josć F e r r a z ,  Minister skarbu; A r-  
m e r o ,  Minister marynarki.

Potwierdza się, źe niejakiś Guyot, którego 
dawniej o wzajemność na czułe zabiegi Pani 
Laffarge obwiniano, w  Montmedy życie so* 
bie odebrał. Był on synem majętnych rodzi­
có w  i nie można innej wynaleźć pobudki 
czynu tego, jak rozpacz nad losem dawniej- 
szćj kochanki, której nazwisko przed śmiercią
S W o j ą  c z ę s t o  t e n  w y m i e n i a ł .
P r o c e s  p a n i  I . a f f a r g e ,  obwinionćj, jak w ia ­
dom o, o otrucie męża swego, rozpocznie się 
za kilka dni.

Przed kilku dniami pobożna familia polska, 
mieszkająca W St. Germain, na przeszło stu­
letnim dębie w  lesie tam ecznym , obraz cudo­
w n y  Najsw. Panny  Częstochowskiej ustawić 
kazała. Obraz ten poświęcił ksiądz polski 
w  przytomności wielkićj liczby Polaków płci 
obojej, (Gaz. Yossa)

A n g l i a -
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Sierpnia.

B i r m i n g h a m - J o u r n a l  powiada pod 
Względem ostatnich zgromadzeń ludu w  Bir­
minghamie, zmierzających do objawienia nie- 
ukontentowania z polityki Ministrów pod 
Względem spraw Wschodu, — źe żywioły 
zniechęcenia w  tćm mieście już znow u doj­
rzały i źe najzaciętsze sekeye kartystów wszel­
kie poczyniły przygotowania, aby tam i w  kraju 
całym nowe wzniecić rozruchy, które łacno 
zagubniejszćmi i groiniejszćmi słać się mogą 
od przeszłorocznych, kiedy mężowie wielką 
wziętość w  kraju mający, np. Urquhart, Mont- 
h e id , Sheppard i inni Ultra -Tory sowie z Kąr- 
tystami się połączyli.

Na rzecz i korzyść biedę cierpiących w y ­
chodźców polskich z przyczyny, ie  ostatni

dla nich wyprawiony festyn dla niepogody, 
zbyt wysokićj ceny wnijścia i wielkiej odle­
głości od stolicy szczupły tylko przyniósł do­
chód, dn. 17. m. b. w  Chelsea powtórnie fe­
styn wypraw iony zostanie; spodziewają się, 
ze klassy średnie ludności udziałem swoim go 
wesprzą. °

Układy zawarte pomiędzy Rządem Hiszpań­
skim a Angielskim względem zaspokojenia le­
gii pomocniczćj angielskiej zostały, po przej­
rzeniu papierów dotyczących się tćj sprawy 
przez Margrabiego Londonderry, uznanemi 
za zaspokajające. Summę 50,000 f. szterl. przy­
słano do Anglii a dalszej wypłaty pozostałych 
250,000 f. sztrei. rząd hiszpański dał dosta­
teczne zapewnienie.

Podług nowin z przylądka Dobrej Nadziei 
było tam 29. Kwietnia ‘20 okrętów wojennych 
gotowych do wypływania na chińską w ypra­
wę. l e ż  nowiny potwierdzają wiadomość, 
ze rz;łd chiński wydał 20 listów korsarskich 
i wystał do Francyi agenta w  celu w erbow a­
nia korsarzy, — Z ostatniego sprawozdania 
w idać , źe w  roku 1839 dochód z tćj kolonii 
powiększył się o 5000 funt. szterl. i wyniósł 
51,968 funt. szterl.

B e l g i a ,
Z B r u x e l l i ,  a. 15. Sierpnia.

(Emancip.)  — Wiadomość bardzo ważna 
P° mieście naszćm. Głoszono, źe 

rząd hollenderski rządowi naszemu pew ne 
uczynił przedłożenia pod względem mającćj 
być na przypadek wojny przestrzeganći neu­
tralności.

N i e m c y .
G a z e t a  L i p s k a  donosi z Berlina, iż tam 

t r z e c i  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  wystawić zamy­
ślają. Zważywszy, źe w  Berlinie parafie 
ewanielickie przeszło 20,000 dusz liczące, je­
d e n  tylko kościół mają, dobroczynność rządu, 
wystawiającego dla 12,000 katolików — bo 
tyle tylko w  Berlinie się znajduje — trzeci ko­
ściół, zaiste na wszelką ze strony katolików  
zasługuje wdzięczność.

Z D a r m s t a d t u ,  dnia 15. Sierpnia.
N. Cesarzowa Hossyiska, mimo swego krót­

kiego pobytu na W . Xiąźęcym dw orze, pr?y 
swym odjeździe prawdziwie cesarskie poda­
runki rozdać rozkazała. Służba dw*orska VV, 
Jśięcia otrzymała 300 dukatów w  darze, a słu­
żba stajenna 200 dukatów gratyfikacyi. Prócz 
tego jeszcze wielka liczba urzędników i sług 
dw oru ,  włącznie z najwyższymi urzędnikami, 
otrzymała ważne złote tabakiery, zegarki cy­
lindrowe, pierścienie bry lantowe i t. d. Tego 
rodzaju dary, mianowicie pierścienie i .zegar­
ki, dostały się kilku oficyalistorn i liberyi W . 
Xięcia. lakze  J. L. W. W, Aięzna Olga roz-
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dad Icazala różne  dary m iędzy przeznaczone 
do jdj usług osoby.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 14. Sierpnia.

Siedmiogrodzki Tygodnik, donosi z Temes- 
Waru pod dn. 17- Lipca.* Ż n iw a  tegoroczne 
rozpoczęły  się dn. 7. b. m. w  naszym banacie, 
składającym się z ró w n in .  Rolnik cieszył się 
w idok iem  pięknych pól pszenicą okrytych — ale 
d. 14. b. m. w  nocy nadzieje obfitego sprzętu 
zniszczone zostały. Onia tego a lbow iem  w ie ­
czorem  pow sta ł g w a łto w n y  w ich er  z g rzm o­
tem  i b łyskaw icą , który i najodważniejszego 
człowieka strachem napełnił i wielkie szkody 
zrządził. W  leżącej o 2 f  stacyi od Temes- 
w a ru  kameralnej wsi Grabaczu, w  komitacie 
torontalskim , rzęsisto spadający grad 131 koni, 
na pastwisku będących, zabił, D w aj pasterze 
led w o  śmierci uszli i musiano w e z w a ć  do 
nich lekarza. W ieża  na kościele grabaczkim 
całkiem zniesiona i zdruzgotana. W czoraj 
w ieczo rem  o godzinie 9. srożyła się podobna 
burza także i tu w  T em esw arze  z taką g w a ł­
tow nośc ią ,  że z tak nazw anej ceśa rsko -k ró ­
lewskiej siedmiogrodzkiej wieży w  koszarach 
będący tamże wielki orzeł w ra z  z kulą, prze­
szło 9 stóp w ysoki,  został z posady w y rw a n y  
i na ulicę zrzucony; szczęściem, iz nikogo nie 
uszkodził. R ów nie  zasmucające wiadomości 
nadeszły z Lugosa, gdzie z p o w o d u  g w a ł to ­
w n e j  u lew y  rzeka T em es mocno w e z b r a w ­
szy’, zakład do p ływ ania  urządzony zerw ała  
i jednego człowieka życia pozbawiła. Tego  
samego dnia (17 ) piorun kobietę jednę zabił. 
(T em esw arsk i Tygodnik  dodaje, źe to była 
narzeczona, która w  następną niedzielę miała 
brać ślub.)

G r e c y  a.
Z A t e n y ,  dnia 28. Lipca.

Ciągle przeczące sobie dzienniki greckie 
zgodziły się na prześladowanie  cudzoziemców. 
Prześladowanie  to jest dla nich zw yczajnym 
i ciągłym artykułem. W z ię ły  je sob’ie za po­
w in n o ść ,  chociaż bardzo mała tylko liczba 
tych cudzoziem ców znajduje się w  admini­
strac j i  państwa. G łów ne  napady sk ierow ane 
są do administracyi w ojskow ćj i mają być 
p rzym ów ką  gabinetow i, który się także z sa­
mych cudzoziem ców  składa. Dzienniki mnie­
mają, że cudzoziemcy są przyczyną, że służba 
publiczna źle idzie, że polityczne wolności 
narodu  są ścieśnione, że w  obrabianiu sp raw  
państw a  nie ma wyższego pojęcia rzeczy i t. d.

Bankier Baron Jerzy de Sina w  W iedniu  
d a ro w a ł  tutejszemu un iw ersy te tow i summę 
40,000 drachm , a Grecy mieszkający w  stolicy 
pańs tw a  Austryackiego przesłali 5198 dzięł, 
s towarzyszeniu oświecenia , dla rozdzielenia

książek tych  pomiędzy ubogich uczniów. __
O prócz  tego Pan Nikolopulu w  Paryżu zro­
bił miastu A ndruka podarunek z 7000 tomów 
dzieł klassycznych.

Rozmaite wiadomości.
F i s c h b a c h i  E r d m a n n s d o r f s ą  obecnie 

te d w a  ogniska, które  najweselszym i naj­
świetniejszym odznaczają się ruchem. D. 15. 
m. b. po po łudn iu  NN. K ró les tw o  Jchm ść do 
zamku Fischbach w  poźądanćm zd row iu  przy­
być raczyli. Tutaj zjechała tćż w kró tce  p o ­
tem N. Cesarzowa Rossyjska z J. C. W .  W . 
Kiężniczką Olgą i J .  K. W .  Xiężniczką Maryą 
H essen-D arm stadt. W  Fischbach d. 18. spo­
dziew ano się przybycia W .  Xiężny Maryi 
z dostojnym jej małżonkiem Xięciem Leucn- 
tenberskim i wnuczki N. C esarzow ej,  W . Xię- 
źniczki Alexandry Maxymilianowny. Dziecko 
to ,  dopiero 4 miesiące stare, podróż z P e te r s ­
burga do F ischbach w  najlepszćra zd ro w iu  
odbyło.

K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  donosi 
z B e r l in a : » Po bliskiem obecnie w stąpieniu  
n ow ego  szefa do ministeryjum sp raw  ducho­
w n y c h  dozna ono może o tyle zm iany, że 
sp raw y katolickie pod zarząd Prymasa w y zn a ­
nia tego częściowo oddane zostaną; P rym asem  
tym  mienią pow szechnie  X. Biskupa W r o c ­
ławskiego, W  tym razie prałat ten  choć nie 
bez przerw y , to jednak większą część roku tu  
będzie musiał przepędzać, przeto też w ed le  
pogłoski już s tósow ne pomieszkanie tu  dla 
niego przyspasabiaią. ( ? ) “

M ę c z e ń s t w o  X.  M a r c h a n d .  (W yc iąg  
z lis tów  XX. de la Motte i M arette : Apostol­
skich Missyonarzy w  Kochinchynie). Annales 
de la fo i. — (Dalszy ci<ig). — Na koniec d. 30. 
Listopada (dzień ogo Andrzeja  Apostoła) p rz e ­
znaczono do exekucyi. P o  w schodzie  słońca 
tego dnia, siedem razy w ystrze lono  z a rm at 
i zaraz zgromadzili się M andaryni, dla w z ię ­
cia M archand , trzech naczelników bun tu  
i m łodego syna Khoi. W yprow adzają  ich z 
klatek, rozpinają suknie i obcinają spodnie aż 
do u d ó w  w  górę i w  takim ubiorze p ro w a ­
dzą na miejsce, N g o * Mon zw an e  niedaleko 
pałacu. _ T u  pory w ają  ich silnie Mandaryni 
za p ie rs ią — (taki jest sposób imania złoczyń­
c ó w ) ,  kazą im cokolw iek naprzód  w ystąpić  
aby ich K ról zobaczył i przymuszają rzucić 
się tw arzą  na ziemię, dla pozdrow ienia  Jego 
Królewskiej Mości, T a  ceremonia p o w ta ­
rza się pięć razy. Król zobaczył ich, bierze 
chorągiewkę w  rękę i rzuca na ziemię, godło, 
które toż samo znaczy co powiedzieć: „Idźcie 
w ypełn ić  mój rozkaz ,« Mandarini podniósłszy 
chorągiewkę zaprowadzili  X. M archand z po-
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wstańcami do domu wielkiej rady. T u  ze- 
wleczono tylko przepaskę i do szyi przymo­
cowany kawałek materyi, na którym imię 
każdego napisanem było, potem każdy po,e 
dynczo rzemieniami do nosidła, z poręczami 
do oparcia pleców przywiązany został i gdy 
się zaczęło oziębiać, lubo zimno tu nigdy ta­
kiego stopnia niedosięgło jak u nas, rzucono 
jednak na nich nakrycie. Tragi były niesione 

, przez czterech ludzi. 1 tak udano się na plac 
exekucyi. Tu poczyna się okropna scena. Pan 
M arette , który ją o p i s a ł ,  powziął bliższe 
szczegóły od jednego ze swoich katehetów, 
który naocznym był świadkiem, Nienawiść, 
jaką M inh-M euh ma do religii Chrześciańskićj 
wymagała cokolwiek więcć| przeciw X. M ar­
chand nad karę jaką zwyczajnie na rokoszan 
wymierza, do których on X. Marchand poli­
czył. Dopuściła to bezwątpienia Opatrzność, 
chcąc okazać jawnie, że ścigano w  nim nie 
występek rewolucyonisty, lecz kapłana świę­
tej od bezbożnego Xięćia nienawidzonćj reli­
g i i .  — Droga na plac śmierci przechodzi koło 
budynku męczarni. T u  się zatrzymano. No­
sze postawiono pod progiem, nosze zaś X. 
Marchand przededrzwiaini, twarzą w e w n ę ­
trze gmachu. Skoro ujrzał Missyonarz ogni­
sko, gdzie za pomocą miecha żelazne rozpa­
lają narzędzia, które już nieraz jego ciało pa­
liły, przeszył g o  d r e s z c z  m i m o w o l n y ;  g d y  g o  
poruszono spadło sukno, które go nakrywało 
i pakazała się biała skóra jego ramion, co 
wznieciło śmiech pospólstwa, katy chwytają 
go silnie za nogi i wyciągają, na znak Manda­
ryna, który w ew nątrz  gmachu siedzi, pory­
wają pięciu innych siepaczów, pięć wielkich 
rozpalonych do czerwoności kleszczów i szczy­
pią ciało i nogi, w  pięciu różnych miejscach. 
W tćj chwili w yryw a się przenikający głos 
boleści z ust cierpiącego: »Ó Chabi!" dosło­
w nie  o ojcze, „toż samo co u nas o mój Boże!“ 
a z przypalonych miejsc wychodzi w  górę 
dym nieprzyjemny. Teraz dopiero opuszczają 
go kaci i kładą w  ogień na nowo okropne 
kleszcze, przygotowując je do nowej katuszy. 
A b y  uczucie litości nieporuszyło owych sie­
paczów, stoją za każdym z nich żołnierze u- 
zbcojeni rózgami, gotowi zaraz chłostać te­
go co by najmniejsze uczucie ludzkości oka­
zał; większa część nowością trajedyi Zwa­
bionego pospólstwa, mięsza swój krzyk z bo­
lesnym głosem, gdy tym czasem insi urągają 
naw et cierpiącemu, i zowią go ojcem religii 
Jezusa. Bezpośrednio po męczarni zaczyna 
Mandaryn następującą inkwizycyą: „Dla cze­
go w  religii Ghrześcijaóskićj wydzierają oczy 
umierającym?*' Missyonarz zbiera siły by od ­
powiedział.- „to się niedzieje, niewidziałem 
nic podobnego ;'* trzeba sobie przypomnieć.

iż edyki prześladowania odświeżył znowu da­
w ną  potwarz ze strony pogan pochodzącą, 
ze zwyczaju namaszczania oczu chorym 
przyjmującym ostatni olej. Teraz następnie 
druga męczarnia której też same okrutne oko­
liczności towarzyszą i gdy żelaza na now o 
sty8n3> zaczyna się następnie drugie badanie: 
„Dlaczego nowożeńcy stają przed kapłanem 
u ołtarza ?“ Nowożeńcy odpowiedział cierpią­
cy , przychodzą związek swój przez kapłana 
w  obec zgromadzonych chrześciari utwierdzić 
i błogosławieństwa niebios dla siebie błagają; 
potem przystąpiono do trzeciej męczarni, przez 
którą 15 głębokich nowych ran do poprze­
dnich przydano. I rzecie pytanie brzm i: „Goto 
za chleb czarodziejski, który podają tym, któ- 
rzy się wyspowiadają i który sprawia iż tak 
mocno przy religii obstają?- Missyonarz. „To 
nie chleb im podajg, ale ciało naszego Jezusa 
Chrystusa, służące duszy za pokarm.“ Przy­
wodzę odpowiedzi według podobieństwa, bo 
kateheta ginąc w  mnóstwie w idzów , nie mo­
że sobie użytych przez Missyoriarza w yra­
zów  dokładnie przypomnieć; niezdaie się z 
resztą aby się w daw ał w obszerne w y k ła d y  
bo pominąwszy iżby to na nic się nie zdało| 
to niedozwoliloby tego zbytnie sił osłabienie. 
Nie mogę się przekonać, aby Król miał p raw ­
dziwy cel, przez to do męczarni dodane ba­
d a n ie ,  p o z n ać  ta jem n ice  wiary naszćj; w ie on 
o wszystkiem bo nasze księgi religijne znaj­
dują się w  ręku jego. O w szem , miał on nie 
wątpliwie cel, upośledzić imię chrześciańskie, 
skoro kapłana na urągowisko ludu wystawił 
zapadły też na Missyoriarza wyrok miał wszy- 
stkich chrześeian przerazić. (D al. q ag nash

Księgarnia Braci Szcrków
W  Poznaniu przy rynku pod JYŚ 77. odebrała 
powszechnie ulubionych

<• Powieści Wielko-PoIskie« przez R. W .
Berwińskiego T oni I.

W  niedzielę dnia 30. Sierpnia r. bież. 
wieloryb ostatni raz będzie na pokaz 
wystawiony. Spodziewam się, i i  przez 
ten czas jeszcze licznie będzie zwiedza­
my* gdy  tak prędko zapewne poda 
się sposobność, oglądania tutaj takiego 
cudu natury.

Dalsze zniżenie ceny wstępnego nie 
będzie mieć miejsca.

J .  L  e  s  i r  ę. 
Suhlaskie i Leodyiskie dubeltówki, najlep- 

szego rodzaju, przedaje pod gwarancyą, w  na­
der umiarkowanych cenach 

S. K P o  n t h a 1, w  starym rynku J\@ 98.


